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W I M I E N I U
czterystu pięciu tysięcy czterystu pięciu autom i>b>ilistów 

O B R A D O W A L I  D E L E G A C I  R L U B Ó W  Z R Z E S Z O N Y C H

w  A U T O M O B I L E  A S S O G I A T I O N .
W num erach  p o p rze d n ic h !  za m ie śc iliśm y  nijm clla członków w ciągu całej doby. Usługi ~ Co do finansów, to ubiegły rok wykazał

parię, w zm ia n ek  o d zia ła lnośc i a n g ie lsk ie j orga- oddane  cz łonkom były rozmai tego rodzaju: nadwyżkę dochodów w sumie  7,699 funtów
niżam i autom obilow ei .,A u tom obile  A ssuc iahon  , , , . , ■ i u  j . .
w Polsce Od u lk u  tyg o d n i o rg a n izu je  się podob- od zwykłej rady — udzielonej w nocy, lub nad Docncd z p-zedsiębiorstwa wyniósł  16,784 pt.
na organizacja , na w zór a n g ie lsk ie j A , A . r a n e m — d o ty c z ą c e j  za ło ż e n ia  z a p a s o w e g o  koła , Po s t r o n ie  w y d a tk ó w  zw racają  u w agą

Nawoływaliśmy w tytule naszego artykułu— aż do prośby o opóźnienie odkotwiczenia uda- niskie wydatkie personalne:  wynoszą one  ogó
feljetonu „Sen — czy rzeczywistość'' do współ- jacego się do Francji s ta tku o dziesięć minut.  łem 117,500 funtów,  a więc około 10 proc.
Triu('u. n ie s te ty  BO— 40 listów  m e  m ożna  za lic zyę  W  ■ - • 6  i. i i n n c- ■ - i
do sukcesu  za in teresow an ia , za ,lu k śźc za ,fu , Ponieważ spieszący się do .ortu cz łonek A. A. , Sprawozdanie  i bilans przedstawione Wal-
obećnie, nadesłane  nam  z  lo n a y n u  sp raw ozdan ie  miał defekt  w d:odze._ Należy zaznaczyć,  ze nem u  Zgromadzeniu  zostały uchwalone jedno-
A. A. z  dorocznego  w alnego zg rom adzen ia , p<-zy- odkotwiczenie statku istotnie zostało odłożone. głośnie.  ' ' ■
p u szc za m y , że  kilkanaście  po tęg  c y fr o w y m  da - Mocna służba drogowa A.A. zos tała roz- ” Wybór h o te l1 dla au tom obins row nie but
t%%!izacyYTolrzebl£JfĘ!>w i  * szerzona.  Służba pat ro lowa A.A. uległa dal- bynajmniej łatw em  zadaniem. ~ Z poś rod r00

Red. szernu ulepszeniu,  a dość mil przebytych przez podań hotelarzy,  o przyznanie  pizewileju 'ob-
Dwudzies te czwarte doroczne zg ro madzę pat ro le A.A w ubiegłym roku wynios ła dwa- sługiwania członków F\. A. okołc '200 musiało

nie członków Automobi le  Association,  odbyło dzieścia sześć  niiljouów. być pd „ucone.
się 17 npca w Hotelu Savoy w Londynie.  Prze- p - M_c Whirter  wspomniał  o pogłoskach,  W związku ze wzros tem liczby małych
wodniczył p. Charles M-c Whirter, orezes  za- j t k o b y  pat ro le A. A. używane byty przez wła- wozów, wślad za czem poszło wzmożenie i za-
rz ; t .„  stowarzyszenia.  d / e  cniejsKśe do regulowania ruchu ulicznego. pot rzebowanie  tańszej  kategor ji  noclegów,  zba

Przedkładając sp rawozdanie  ioczne oraz Zarząd A. A stv.ierdza, że wszystkie pat ro le  dano listę uprzywilejowanych hoteli i przeko
bhans , przewodniczący zaznaczył,  że stowarzy- szkolne są i używana wyłącznie na "koszt nano się, że 75 proc. ich jest  typu t. zw. eko-
szenie rozpoczęło  dzieło dwudzies ty  piąty rok ' 8o i.elow s .owarzyszonych. , nomicznego.  j s u n i ę .o  się nawel dalej w tyrr,
działalności.  To przywodzi na myśl wspcm nie-  ........ Turystyka zag ran ic z n a1 zyskuje s tale na kierunku, przeprowadzając inspekcję licznych
nia. S towarzyszenie założone zostało w r. 1905, popularności .  Ułatwienia dla turys tów wyma- pensjonatów,  kawiarni, a nawet  domos tw  wiej-
liczba członków nie dochodziła do 100, a s k ł a d ’ 9 aty wielu podróży urzędowych na kontynent .  skich, aby uprzystępnić je dla członków A. A.
ki członkowskie zaledwie wystarczyły na utrzy- europejski .  Vi/ s ierpniu ub. r. dewgacja sto-  którzy szukają  do brego wiictu wygodnego
m anie  dziesięciu patroli  rowerowych,  dziś, ; w arzyszenia została p rzy ję ta  - osobiście p r ze z  noclegu za niską płatą.  Doda tek  do podręcz-
w dniu zebrania, -  - ’ prem jera Mnssoliniego, który za interesował  się nika A. A. zawiera 850 aa re sów  takich zakła-

liczoa członków wij w si 405 £05. bardzo działalnością j organizacją A. A. i obie- dów, k tóre osobiście były skont rolowane  przez
’ cai poczynić wieie ułatwień.  Również.  Gene-  delegatów fl Pt.

bilans  zc rok T9CD v ea . yw.  wpływy ra j p rjmo de  Rivera obiecał  swe poparc ie  ‘ Przeszło 73,000 znaków di ogow jch  zosta-
^  S?™JeJ & L  tUf  ° W- 0becmJ f ll? !;s W kajzlf:f dla n fl. . łc dotąd u J a w i o n e  pizez fl. A
w t od 695,125 funtów, zę e cz onkow- Rozwój lotnictwa cywilnego, wśród pry- Wszystkie poprzedn.e  rekordy turystyki

. , , y y ktokc viek . 1905 przepo-  watnych osób,  upoważni ł Zarząd do zorganizo- zostały pobite.  W ubiegłym roku wydano człon- 
wiedztał tak pc ęzny 10; roj finansów i :zby wania wydziałuMotnictwa. Wielu członków A. A. kom marszruty  pokrywające 234 m iliony m il
członkow A. A. po t r ak towano  by go, jak  war- je s t  właścicielam i samo-otów  < i j ie ls fic i. • ' •
jata.  ' ____-  - -  -  — . - — ——  _____     _________

szego,  przeszło miljon znaczków członkow- M IĘ D Z Y N A R G T O W Y  W Y Ś C iG  PŁA Ó K i
skich. Liczba członków w lipcu 1914 r. wy- we Lwowie.
no „ 97,000. W sierpni , i4 r. nas tąpi ła  Małopolski Klub Automobilowy od lat m e m  nieprzekraczającyrn przeciętnie l? /0.
m o t  izacja i wojna.  n,u zawieszenia bro- paru urządza co roku na szosie Lwów - Stryj J a k  już na początku zaznaczyliśmy, wyścig
ni iczba członkow stopniała <lc .,0,000. istą- wyścig płaski. Wyścigi powyższe mają  za sobą odbywa się corocznie,  m ogąc  pochwalić się,
pił w t e J  kryzys w m e asach s towarzyszenia j uż paroletn ią  t radycję  i cieszą się wielką po- jak  na sytuację wyścigów płaskich w Polsce—

w-edj zar, ą p 'Stanowi przedsięwziąć s rod- pularnością.  W ramach  ich odbywały się, prócz bardzo ładnemi  rezultatami ,  przy udziale
ki zaradcze.  Zdec), lowano, ze owe 0,000 c. łon- s am eg o  wyścigu 20 kim., również próby jeźdźców tej mia .y  jak. Liefeldt, Jan Ripper,
k<.w ma prawo korzv: 3 z tych w.sąyst- szybkości płaskiej,  oraz jak  n. p. w r. 1928 Szwarcstein , Bitschan, Zawidowski, Cieński
kich Lsług, z jakieh .corzystuh k:edy wsmpil.  konkurenc ja  „RFKORD DNIA POLSKI". Bogucki i wielu innych.
do .uwarzyć  ię nia przed w ,ną. Wy o ' O  Wyścig odbywa się na specja lnie przy- Powodzenie w latacn poprzednich umozli-
w t / . n  cel j z rezerw finansowych 70, un gotowanei  do tej konkurencj i  szosie.  wiło M. K A. zorganizowanie w r. 1929 tego
t0W L ao ^ - lałf  PO >ty ^ - Wydała ST je ° WrCe: wymogu i zgodą Automobilklubu Polski, brazw r. 1920 u zba  członkow osiągnęła p ierw szą  Siat i ....................... .....  .. . przy km 23, , fl. C. R„ j a Ko . upmzy Międzynarodowe,

?tkę tysięcy, w r. 192- 'ru< ą, w 26 o a . . . • • • » » > Ze względu na to, że przemysł  samo-
t r z e a ą ,  aby wreszcie dwa m e s i ą c e  i r m .  p p ; -  Długość toru  . . . . .  20 ki lometrów cho dowy w Polsce, jes t  jeszcze bardzo nikły
kroczyć 400,000. Spodziewamy się, ze wkrótce M aksymalne wzniesienie . 5,3 70 a c j ZKaM izie ai nos fe ra  do 5rokie 30
A. A. będzie piei wszem scowarzyszemen na M aksym alny spaock . 5 ,96% rozwoju spor tu  . .yscigowego,  , nie jes t od-
s j s ec ie ,  M inimalny promień tuku . 75> m. powiednia,  wyścigi s am ochodo w e obs adzone

liczącym  p>, nu joua członków. Średnic, szerokosc drogi .. 8,5 m. są p rawje wyłącznie jeźdźcami  amatorsKin,
J a k o  znamię  czasu,  należy zaznaczyć go- Trasa przechodzi  przez okol icę pagorko Ewent.  braki z powyższego pow odu powstaje

towość,  z jaką  Kouiety zasiadaja do kierów- watą, częściowo zales ioną i mało  zamieszkałą.  w zupełności  r e k o m p e n s o w a n e  są wysokim
nicy tak samo,  jak  za czasów królowej Hj- Q d s tar tu  2.5 km. szosy pros tej ,  na 20-tym km. poz iomem spor towym danej  ko n k u re n c j i  co
ktorji uczyły się szyć n a maszynie  i jeździć mały zakręt  i 1 km. pros tej ,  k tóry nas tępn ie  zauważyć się aa ło  w z. r. na Międzynarodowym
na ,owerac.i .  / ‘'ość członków kobiet wynosi przemienia  się przy km.  16-tym na długi za- Raidzie Automooi lk lubu Polski, oraz na wspa-
około 50.000. kręt  idący t rochę wdół przy spadku około 3 2 ni ał ym „Wyścigu Tat rzańskim” Krakowskiego

J e d n ą  z najbardziej  praktycznych i sze- 17-ty, 16-ty i 15-ty km.  prawie pros ta  wgórę  Klubu Automobi lowego.  Reasumując powyższy
roko cenionych inowacji A A., było zaprowa-  z przeci ę tnem wznies ieniem około  1%.  Między s tan rzeczy postanowione > „Międzynarodowy
dzenie dwudzies tocztero godzinnych dyżurów 15-tym i 14 tym km.  mały zakrę t  i pros ta , , ,  Wyścig Płaski wę Lwowie’U d o d a ć  jako jeden
w głównej siedzibie A. A. w Fanum House  przechodząca  między km. 11-tym i 10-tym z punktów niezbędnych do uzyskania zaszczyt-
w Londynie.  Fanum House uczyniono dostęp-  łagodną krzywizną aż do mety ,  ze wzniesie-  nego tytu łu  „Mistrza PoIski”.
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P Ą Ż E N IA  ^ O N C E A N O W
Na tle powyższych cyfr zrozumiałą sią staje po

lityka amerykańskich koncernów samochodowych, dą
żąca do całkowitego opanowania europejskiego prze
mysłu samochodowego i europejskich rynków zbytu. . 
W interesie przyszłości, w interesie wczesnego zapo
biegania kryzysom w przemyśle samochodowym, które 
prędzej czy później musiałyby nastąpić, przemysł ame
rykański dąży do ujęcia w swoje ręce pełnej kontroli 
nad światową produkcją samochodową. Przemysł euro
pejski jest wprawdzie słabym, aież-zato na dalszą metę 
niebezpiecznym konkurentem. Silny rozwój niektórych 
wielkich europejskich fabryk samochodowych stw arza  
n iebezp ieczeństw o  h iper]/rodtikcji. Wprawdzie cały po- 
zaamerykanski przemysł samochodowy wyprodukował 
w roku 192S zaledwie 673.000 wozów, co wobec 4.700 000 
wyprodukowanych w Stanach Zjednoczonych stanowi 
niespełna 15°jfrf, ale przemysł europejski rozporządza 
szerokiemi możliwościami zbytu i pogłębienia swoich 
rynków. Przedewszystkiem ry n e k  eu ro p e jsk i z  ro ku  na 
rok  s ta je  się p o je m n ie js zy  i trwać to będzie jeszcze 
przez długie lata, a rtestępnie przemysły samochodowe 
europejskie, każdej chwili mogą uzyskać od swoich rzą
dów zwiększoną ochronę celną, zwłaszcza na wypadek 
silniejszych kryzysów. W takim wypadku przemysł ame
rykański, odczułby kryzys podwójnie gdyż"' zamknąłby 
się dlań, także rynek europejski.

Wykupienie niemieckiej fabryki Opla przez Ge
neral Motors pozwala mniemać, że każda fabryka euro
pejska, która pod względem ilości swojej produkcji 
przekroczy pewne granice, będzie p rzed m io tem  usilnych  
zab iegów  a m eryka ń sk ich  w celu w ykup ien ia  je j .  Wska
zują na to także wcale mezmyślone pogłoski o zamia
rach wykupienia francuskiego Citroena i włoskiego 
Fiata.

Posiadanie zakładów Opla, wyklucza .zgóry wszel
ką możliwość powstania i utrzymania się w Niemczech, 
jakiejkolwiek innej fabiyki produkującej tani, ludowy, 
model samochodowy dla masowego zbytu. Z Fordem 
czy -  ChevroIetem możnaby jeszcze z powodzeniem 
walczyć bronią celną, ale z Oplem walka zgóry skaza
na jest na niepowodzenie.

G dyby A m e ry k a n o m  udało  się zd o b y ć  także  
C itroena i F iata, staliby się panami rynku europejskiego 
i ich bezwzględną własnością, byłoby zarówno całe nowe 
zapotrzebowanie samochodów na świecie, jak i całe, 
uzupełnienie istniejącego parku. Pozostałe bowiem fa
bryki, produkujące wózy luksusowe, specjalne i drogie, 
nie wchodzą w rachubę przy zaspakajaniu ogólnych 
potrzeb rynku, który w 80 procentach żąda wozów 
w cenie najniższej lub średniej.

Na tle  polityki olbrzym ów
samochodowych.

Aby zrozumieć politykę i dążenia potentatów 
automobilowych, jakiemi są obok Forda olbrzymie kon
cerny samochodowe w Ameryce, należy poznać nieco 
statystyki.

W dniu 1 stycznia zna jdow ało  się na ca łe j ku li 
z ie m sk ie j 31.929.952 sam ochodow i' przyczem przyrost 
w ciągu roku 1928 wynosił 2,291.417 samochodów.

■ Ponieważ produkcja samochodów w roku 1928 
wyniosła 5.372.741 wozów jd, cała została wykupiona, 
oznacza to, że przeszło połowa zeszłorocznej produkcji 
poszła na wymianę starych zuzytych samocnodów. 
Wynika z tego, że — me licząc nowego zapotrzebowa
nia— samo tylko utrzymanie istniejącego obecnie parku 
samochodowego na świecie w ym aga  ro czn e j p ro d u k c ji  
około  trzech  n tiljonów  sam ochodów , tyle bowiem wozów 
wycnodzi rocznie.

Widzimy zatem, że przemysł samochodowy już 
dzisiaj posiada taki rynek zbytu, wyłącznie w celu utrzy
mania w należytym stanie istniejącej ilości samocho
dów, że gdyby ani jeden nowy wóz nie przybył, mógłby 
ten przemysł pracować przy 60 — 70 piocentowem uru
chomieniu z roku 1928.

Ponieważ z drugiej struny,ilość fabiyk samocho
dowych prawie że się nie powiększa, z roku na rok 
m aleje  n iebezp ieczeństw o w ielkich  k r y z y s o m  w tej ga
łęzi produkcji.

trzebom naszego automobilizmu ™ udnicsieniu do po 
ziomu i stanu dróg, wszystkie jednak wyroby znajduja 
w Polsce dla braku innych, dobry zbyt.

W budowie . kompletnych samochodów, w pro
dukcji karoseryj,'w wytwórczości różnych ^części skła
dowych, zrobiliśmy w ostatnich latach po‘ważny krok 
naprzód, jedynie do produkcji opon i dętek przemysł 
nasz gumowy przejść, dotychczas nie zdołał, dla zwią
zanych z produkcją tą trudności. A jednak trudno za
przeczyć temu,- że rozwój krajowego przemysłu auto
mobilowego i wydani? odrębnego, wszelkim warunkom 
danego kraju odpowiadającego typu samochodu, złą
czony‘fest ściśle z postępem techniki i rodzimą fabry
kacją opon. N ie będzie  odrębnego p o lsk ie g o  sam ocho
du, dopóki n ie  b ęd ziem y  m ie li po lsk ich  opon i d ę te k , 
boć pneumatyk stanowi o rekordzie szybkości -^trwa
łości.

Otóż wszelkie te momenty, jak niemniej po
myślne warunki rozwojowe dla krajowego przemysłu 
opon i dętek wzięło pod ścisłą rozwagę kierownictwo 
fabryki przemysłu gumowego „Pepege" w Grudziądzu 
i jak o tem już niejednokrotnie donosiliśmy, utworzyło 
przed kilku miesiącami w obrębie swych zakładów 
specjalny oddział fabrykacji pneumatycznych opon i dę
tek samochodowych, motocyklowych i rowerowych.

Pneumatyczne opony fi;P ep eye" , nic mog£ea.ni 
o jo tę  ' s tanąć  w stecz poza  m sze ty iem t in n em i w yroba
m i tej marki, które w kraju i na -ynkach zagranicznych 
cieszą się rozgłosem i najlepszą opinją. Dbałe o reno
mę swoich wyrobów kierownictwo fabryki, postawiło 
na czele nowego działu produkującego, najzdolniejszych 
chemiKów i. ekspertów w dziedzinie gumelastyki i do
konuje się nieustannych doświadczeń, prób i ulepszeń, 
by opona „Pepege" stała na wyżynie zadania i prze
znaczenia swego, by od zarania ukazania się jej w han
dlu zdobyła peine zaufanie automobilistów i uznanie 
znawców".

NAJZDOLNIEJSI 
chemicy i eksperci ortenią 
NAD UDOSfSONAl ,_£WIE2* 

KRAJOWKCH OPON.
Rynek Metalowy hgMaszynowy w Nr, JU pisze: 

"^Rozwój automobilizmu w Polsce i jego niepomierny 
wzrost z roku na rok zwiększa również zapotrzebowa
nie na opony i dętki samochodowe. Pomyślną konjun- 
kturę na polu tem, dla Draku własnej produkcji wyko
rzystuje zagraniczny przemysł opon i dętek samocho
dowych, który wszelklemi siłami zabiega o oosnowa- 
nie polskiego rynku. I posiadamy w obiegu handlowym 
u nas najróżniejsze marki opon fabrykatów cudzoziem

sk ich , a crioć pewna ich część mniej odpowiada po

i r l

I
;

■w**

i.WAGA: — NIEBEZPIECZEŃSTWO.
y ... . «

Taktyka amerykańskich koncernów samochodo
wych, zmierzaj'ąca coraz- wyraźniej do objęcia kontroli 
nad europejską piodukcją samochodową i niedopusz
czania do powstawania, względnie nadmiernego rozro
stu europejskich przemysłów samochodowych, budzi 
coraz częściej uwagę ekonomistów europejskich. Nie
którzy z nich, zwłaszcza niemieccy, p rze s tr ze g a ją  p rze d  
n iebezp ieczeństw em , jakie grozi Niemcom przez opano
wanie ich rynku samochodowego, przez przemysł ame
rykański. Zwracają oni uwagę, że samochód juz w nie
dalekiej przyszłości stanie się w Europie takim samym 
przedmiotem powszechnego użytku, jakim jest obecnie 
w Ameryce i, że w ó w c z ć s  zapóżno już będzie myśleć 
o narodowym przemyśle samochodowym.

Należy jednak dodać, że w krajach nieposiadają- 
cych własnego przemysłu samochodowego, Ameryka 
odgrywa wybitną rolę w rozwoju automobilizmu tych 
krajów, d z ięk i o lb rzym ie j p ro p a g a n d zie  i dostarczen iu  
na ry n e k  rzeczyw iśc ie  tan ich  — w stosunku do istotnej 
wartości — wozów.

RYNEK METALOWY I MASZYNOWY
Największy & najpoczytniejszy ty
godnik fachowy w Polsce docho
dzący d_> 5000 Kudcow i Przemy
słow ców  wychodząc*' nieprzerwa

nie juz lat 9.
Świetnie zaprowadzony w całym kraju, 
polecamy,  jako korzyst ry  organ rek lam o
wy dla branży: meta lowo - maszynowej ,  
budowlanej  i ceramicznej ,  automobi lowej  
i rowerowej,  ‘ e lekt ro- i radjotechmcznej  
i maszyn rolniczych, ^.ażdy zeszyt o o b 

jętości  50 .— 60 st ron druku

Przystępne warunk1 ogłaszania. Abonament kwartalnie 4.50 złotycn,

ą D R E S :

RYNEK METALOWY I MASZYNOWY “POZNAŃ, WIELKA 10, Tel. 2277

POLECAJĄ

f w o j l  Z N A K O M I T E  
A K U M U L A T O R Y
S T A R T E R O W E

Sprzedaż  na mias to st. Warszawę w firmie:

=~ „ M A G N E T “ ===
Warszawa,  ul. Hoża 33, tel.:419-31 i 19-31.
ODDZIAŁY:

BYDGOSZCZ, ul Błonie l tel. 13-77. 
POZNAŃ, ul. Mostowa 4 a tel. 11-67. 
LWÓW, ul. Nabielaka 21 tel. 52-35.

K U R S Y
KIEROWCÓW SAMOHCODO WYCH 

H . P R Y L I Ń S K I E G O  
W arszawa, Al. Jerozolim skie 27 tel. 50-57. 
K U R S Y  Z A W O D O W E — —  
— = = = = = = =  i D Ż E N T E L M E Ń S K I E

Vi/ i ń t i l c i  y u c  U C L U i H - ^ I l c  . p i  .  ; u  a z .  w  u  z. u  W  h U H -

sumentom'przez zastępców i przedstawicieli poszcze
gólnych fabryk samochodowych, nie pokrywa się nigdy 
z liczbą sprzedanych wozów zastępcom i przedstawi
cielom przez fabryki. W zależności od sezonu, liczba 
detalicznej sprzedaży jest większa, albo też mniejsza 
od liczby sprzedaży fatrycznej. Różnica ta dochodzi 
nawet do 40 — 50 tysięcy wozów miesięcznie dla nie
których koncernów.

W miesiącu maju r b. sprzedaż detaliczna samo
chodów General Motors wyniosła 214.870 wozów, 
a sprzedaż fabryczna — 224,094 wozy. O c iąg łym  ro z 
w oju p r z e m y s łu  śam dbhodowejgh  w Stanach Zjednoczo
nych świadczy najlepiej porównanie tych liczb z odno- 
śnemi liczbami za lata ubiegłe. W styczniu 1927 roku 
sprzedaż detaliczna wyniosła 81,010 wozów, a już w kwie
tniu tegoż roku — 180.106 wozów. W styczniu 1928 ro
ku— 101,278, a w kwietniu— 209,367 wozów. Rok 1929 
wykazuje nie tak szybkie tempo rozwoju, mimo to je
dnak sprzedaż wzrosła, osiągając w maju r b. liczbę 
214.870 wozów

W s k u te k  c iąg łych  w y p a d k ó w  a u to m o b i lo 
w y ch  władze adm inistracyjne w szystk ich  krajów wyda
ją nakazy policyjne, ograniczające  szyDkosć  jazdy na 
drogach publicznych.

Ze szczególną pilnością, przestrzega tych prze 
pisów policja amerykańska, m a ona je d n a k  w tem  w iel
k ie  trudności, gdyż—jak wiadomo—każdy stan w Ame
ryce posiada w szerokim zakresie swoje odrębne usta
wodawstwo. Wskutek tego szybkość jazdy a u t o m o D i l o -  
wej wciąż się zmienia mimo tego, że wóz posuwa się 
po jednej i tej samej szosie. Automobilista, który nie 
zważa na przebywane granice stanów i miast może 
narazić się na szereg licznych kar policyjnych

W powiecie New-York maksymalna granica szyb
kości, oznaczona  zo s ta ła  na 50 m il ang ie lsk ich  na go
dzinę , a y, sąsiednim powiecie Westchester, który gra
niczy z New-York’iem od północy szybkość wozi nie 
może przekraczać 35 mil na godz.

Naogół panuje obecnie w Stanach /jednoczonych 
tendencja do podniesienia granicy szybkości automo
bili, gdyż jak wykazały szczegółowe badania szybkość 
wozu jest najrzadszą przyczyną wypadków samochodo
wych. Największą ilość wypadków powoduje nie,uwaga 
pijanych kierowców.
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C ło  o d  „ W A G I”, czy  o d  „W A R T O Ś C I”?
Ostatn io  w związku z projektowanemi zmia- 

nam.  w naszej  taryfie celnej,  toczą  sią w świę
cie sam ochodow ym  liczne dy skus je  na  tematy  
celne '

J e d r 1Cł kwestj i  zaiste p o as t a w o w /ch  przy 
tych dyskusjach,  to zagadnienie  sys temu clenia.

J a k  wiemy istnieją obecnie  trzy sys temy 
zasadnicze  clenia:
1) od wagi;
2) od wartości t. zw. „ad v a lo i e m ”;
3) od sztu k i  (rzadko używany w czystej formie).

Oczywista istnieją prócz teg o różne war- 
janty  i kombinacje  powyższych sys temów.

Spotykamy więc np. clo od wagi z d o 
datkiem stawki ud sztuki, cło od wagi plus p e 
wien procentowy dodatek,  cło od sztuki z d o 
datk iem p rocen towym ad valorem i ,t. p. są 
to t. zw. „system y ndeszane’’.

Mas w tej chwili in teresuje  specja ln.e za
s tosowanie  sys temów clenia odnośnie  działu 
sam ocho dow ego .

Nasuwa sią bowiem pytanie na jakiej za- 
s ad i . e  należałoby oprzeć sys tem clenia s a m o 
chodów,  aby był on słuszny, sprawiedliwy 
i odpowiadał  naszym warunk om .  Cło od wagi 
czy od wartości? Toć układając  nową taryfą 
ce lną n i ezbądn em  je s t  unikanie wszelkiej przy
padkowości .  tak,' oby mogła  ona  bezbłądnie 
służyć swemu celowi.

Na te m a ty  teg o zagadnienia m ożnaby na
pisać całe szpa lty  a rg u m en tam i  zwolenników 
tego,  czy innego sys temu,  każdy z nich bowiem,  
n iezaprzeczeme ma swoje plusy, m a też i m i
nusy, różnią sią one  p rzytem k rańcow o1).

Spojrzyjmy jakie sys temy obowiązują  
w poszczególnych państwach europejskich  
w dziedzmie pojazdów mechanicznych.

B elg ja, Estonja, Grecja, Hiszpan ja , Łotwa, 
Portugalja, Szwajcarja. Turcja, Węgry i t. d. 
s tosują  stawki „od wagi".

Anglja,' Hutgarja, Czechosłowacja, ł in -  
landją, Francja, Holandja, Jiigosławja, Rosja  
Sowiecka, Szwecja  i t. d. —  stawki „ad vaiorem".

J a k  z zestawienia obu grup powyższych 
państw wynika,  t rudno wyciągnąć jakiskolwiek 
wniosek i wypowiedzieć sią za wyższością tego,  
czy innego sys temu.;

Obie g iupy  zawierają pańs twa  p roduku 
jące sa m ochody  i nie produkujące  ich, państwa 
bardziej i mniej  kulturalne.^

Niezawodnie każdy z omawianych sys te 
mów ma swe zalety i wady, to też os ta tn io 
op racowywane taryfy coraz cząśde j  opiera ją  
sią na sys t emie  m ieszanym;  łączącym w sobie 
obie zasady, a wiąc na  sys temie stawki obli
czanej  „od wagi plus °/0 „ad v a lo rem “, jest 
ona bowiem najspraw ieduwsza i najściślej  we
dług niej można wymierzyć właściwą kwotą 
opłat  celnycłi dla każdej kategor ji  s a m o c h o 
dów.

Uchwytuje sią w ten  sposób zarowno m o 
m e n t  ceny jak  i m o m e n ty  wag użytkowości,  
luksusu i t. p.

System mieszany uwzględniający oba te 
czynniki wprowadziły u siebie Danja,  Włochy, 
a ostatn io  fiustrja.

Bardzo s łuszną wydaje sią koncepcja  za
warta w projekcie  przedstawiciel i  polskiego  
przemys łu  sam ochod ow ego ,  k tóry op racowano 
opiera jąc  sią właśnie na t ej najlogicznej i spra
w iedliw ej zasadzie s tawek celnych mieszanych 
(od wagi plus %  v,alorem) w dziale s a m o 
chodow ym nowej Jtaryfy celnej.

L. V.

RZEPISY POLICYJNE
o ruchu samochodowym"

PodręczniK  
op raco w an y  p rzez  nadK om isarz?

Pol. Pań. K. FUCHSA i M. SOBOT Ę

;) Rzecz to zrozumiała, gdyż bowiem system „ad 
valorem“ zupełnie eliminuje i pomija kwestję wagi wo
zu opierając sią wyłącznie na jego cenie, to system  
„od wagi znowóż pomija ceną wozu, gdyż tymczasem 
oba te czynniki odgrywają swą rolą, a zupełne wyeli
minowanie któregoś z nich jest bezsprzecznie błądem.

D O  N A B Y C I A :  we wszystkich  księgarniach 
-------------------------- — f—  i na  dworcach kolejowych.

W w ię K s z y ch  i lo śc iach  z r a b a te m .

Warszawa, DaniłuwiczowsKw 10.—K. FUCHS.

PO RAZ DRUGI ZWYCIĘZCĄ
Międzynarodowego Wyścigu Tatrzańskiego—został Jan Ripper na samochodzie Ilugatti.

W dniu Międzynarodowego Wyścigu Tatrzańskie 
go, Zakopane było widowiskiem olbrzymiego zjazdu 
samochodów. Do późnego wieczora, a nawet do wcze
snego rana wysuwały się ze strony Krakowa całe sze
regi aut. W niedzielą zastosowano jednokierunkowy 
ruch, a to na ulicach Kościuszki, Sienkiewicza, Chału
bińskiego. Krupówki, dalej na Bystrą sunęło się szereg 
wozów i widniały znaki prawie wszystkich województw 
PoIski. Z zagi anicznycn wozów najwięcej było z Cze
chosłowacji, Niemiec, oraz Francji, Auta zatrzymywały 
się w długim rzędzie o długości około 6(J0 m., a nie
przerwanym szeregiem ciągnęły się aż do morskiego • 
Oka. Rown.ez na polanach przydrożnych zatrzymywały 
się wozy. Ogółem obliczyć można, iż na wyścig zje
chało około 800 wozow

Wyścigi miały się rozpocząć o godz. 2-giej r opo*., 
jednak wskutek gwałtowne] ulewy oraz gradu, sta rt  
m usiano  opóźnić. Pioruny uszkodziły w Kilku miej
scach stacje telefoniczne tak, że musiano nawet izo
lować budki słomą. Na. ję .iłe j trasie  zapad ła  gęsta  
m gła, i a k . i e  nic nie było  n iu in a  w id zieć  na k ilka  
kro kó w  naprzód .

Pierwsze wozy puszczano dopiero po godz. 2.15. 
Wskutek burzy, mgły i ulewnego deszczu sądzono, że 
nie będą one startowały i podziwiać należy zawodni
ków, którzy w tak nadzwyczaj ciężkich warunkach (tra
sa wskutek deszczu rozmoknięta, śliska i tem bardziej 
niebezpieczna) startowali.

N ajp ierw  s ta r to w a ły  w o zy  ka teg o r ji sp o r to w e j.— 
Ogółem w tej kategorji brało udział 16 wozów, z któ
rych jednak nie wystartowały 2 wozy.

°ierwszy jedzie p. Fischer na „Tatrze", przyby
wając do mety w czasie 11:53,125, dalej p. Jamuszkow- 
ski na Alfa Romeo w czasie 7:31,285, następnie p. Bo
gucki na Bugatti -v czasie 7:58,850, dalej p Vermirow- 
sky na Tatrze 6:58,5i0, następnie p. Skolimowski na 
Alfa Romeo 7:01,65, p. Weinschenk na Tatrze 6.44,p. Ger
hard na Avion Voisin, który jednak został wycofany,

dalej p. Chrząszcz na Lanci /:56, p. Komianowa na 
Austro-Daimlerze 9:07.04, p. Romer na Alfa Romeo, 
jednakowoż wskutek wypadku nie bvł klasyfikowany, 
ostatni startuje p. Malinowski na Dooye 8:29. Na tem 
kończy się start kategoiji sportowej.

W międzyczasie znowu spada gwałtowny deszcz, 
jednakowoż publiczność chociaż przemoczona do 
nitki z zaciekawieniem czeka na serję wozów wyścigo
wych. Do tej kategorji zgłosiło się 5 wozów. P ierw 
s z y  s ta r tu je  p. Schwarcszi.ain na Bugatti i przybywa do 
mety w czasie 6:32,39. Dalej p- inż. Liefeldt na Austro- 
daimlerze w czasie 6:16,915, następnie Zawidowski w 
czasie 7:13,56. Ostatni startuje p. Jan Ripper: podczas 
startu jego przechodzi jeszcze większa burza połączo
na z ulewa- P r z y b y ł on do metr; w  czasie p o p ro s tu  
fen o m en a ln y m ,  mianowicie 6:06,4/5. v

r O godz. 5.30 zakończyły się wyścigi, które odbyły 
sję bez żadnych większych wypadków. Podnieść na
leży sprężystą organizację oraz bardzo dob^y porządek 
na trasie, zajmowały się tem organy policyjne pod kie
rownictwem tutejszego komisarza Gawlika, O ,godz. 
10-ej w sali Morskiego Cka odbędzie się rozdawanie 
nagi ód poczem raut.

Jak z powyższego wynika, zw y c ię zc a m i zo s ta li 
w kategorji wyścigowej: 1) Jan Ripper 6:067r,L.2) Lie
feldt 6:16,915, 3) Schwarcsztain 6:32,39. W kategorji 
sportowej: 1) Schmidt-6:41,48, 2) Weinschenk 6:44.

Stai«y Zjednoczą ne posiadają 9O"/0
wszystkich kursujących na świecie samochodów. Ogól
na ilość aut, zari jestrowanych we wszystkich krajach 
świata wynosi 32 028,500 Z liczby tej 28.551.500 aut 
kursuje tylko w Stanach Zjednoczonych, w czem znaj
duje się 24.567.000 wozów osobowych

Wśród samochodów kursujących poza Stanami 
Zjednoczonemi 45% wozów zostało wyprodukowane 
w Stanach.

N o w o c z e s n e  a u ż o b u sy
Źródłem więKszych dochodów.

Podstawowem zadaniem każdego autobusu jest 
ustalenie szybkiej i bezpośredniej komunikacji, umożli
wienie publiczności łatwego przejazdu z miejsca na 
miejsce. Zadanie to jednak może być wykonaną zapo- 
mocą szeregu rozmaitych sposobów, które stanowią 
nietylko o mniejszej lub większej zyskowności autobu
sowych przedsiębiorstw, ale nawet o ich istnieniu.

Niedość jest usta lić  szyb ką  i bezpośredn ią  k o m u 
nikację . Te dwa wymagania byłyby zupełnie wystarcza- 
czające, gdyby autobusy stanowiły jedyny środek ko
munikacji na danej przestrzeni, inne wymogi bowiem 
nie grałyby poważniejszej roli. Tak jednak w istocie 
nie jest. Przy obecnych ułatwieniach komunikacyjnych 
istnieje prócz danej linji autobusowej szereg innych 
środków transportowych — koleje, inne linje autobu
sowe, idące nawet drogą okrężną, tramwaje daleko 
bieżne i miejskie, wreszcie do mniejszych odległości 
taksówki, a nawet dorożki konne.
' im więcej środków komunikacji, ten' większa 

konKurencja, tem większe dążenie do pozyskanit do
brej opinji podróżującej publiczności, tem większe jej 
wymagania. Tylko w kraju, w którym komunikacja jest 
względnie mało rozwinięta, można prowadzić przedsię- 
bio.stwo autobusowe, zw raca jąc  uw agę w y łą czn ie  na 
2 czynniki: szybką i bezpośrednią komunikację.

W ciągu ostatnich kilku lat Polska zrobiła olbrzy
mie postępy w rozwoju komunikacji autobusowej—po
stępy, które nietylko idą \/ parze, ale częstokroć 
znacznie prześcigają rozwój autoDusów w innych kra
jach europejskich. Wobec tego, że autoDus w Polsce 
jest jeszcze rzeczą nową i wobec tego, że przy uru
chomieniu autobusów właściciele ich, nie mając odpo
wiedniego doświadczenia, n ie  brali p o d  uw agę szeregu  
ro zm a itych  oko liczności, komunikacja autoDusowa, jak 
i same autobusy pozostawiają wiele do życzenia. '

Według opinji - fachowców autobusy wogóle, 
a zwłaszcza autobusy międzymiastowe, tak w Zachod
niej Europie, jak i w Ameryce, należą do kategorji luk
susowej komunikacji. Są one ładne, doskonale czysto 
utrzymane i, co n a jw a żn ie jsze , bardzo w ygodne. Pearóż 
takim autoousem jest bez porównania przyjemniejszą 
od podróży Dociągiem. Niema dymu od lokomotywy 
i powietrze jest lepsze, siedzenia wygodniejsze, mniej 
tłoku, a ceny znacznie niższe. W Polsce autobusy, nie
stety, należą w ogromnej swej większości do komuni
kacji gorszego gatunku i posiadają jedyną dodatnią 
stronę — taniość.

Nic więc dziwnego, że w Polsce ludzie, pragnący 
jechać wygodnie, nie korzystają z autobusów, a wybie
rają inne środki lokomocji.

Nie możemy oczywiście żądać, by Polską zdoby
ła się w ciągu kilku lat na autobusy, które w Zachod
niej Europie i Ameryce stanowią rezultat wieloletniego 
doświadczenia. Myślimy jednak, że przy tak usilnym 
rozwoju komunikacji autobusowej w Polsce n ied ługo  
nastąp i czas, kieay ci właściciele autobusów, którzy 
nie zastanawiali się nad dalszym rozwojem komunikacji 
autobusowej, zostaną wyprzedzeni p--zez konkurencję 
i pozostaną ze swojemi autobusami, ale bez pasażerów.

Przeprowadzona specjalna ankieta na temat, ja
kie czynniki mogą wpływać na zwiększenie frekwencji 
w autobusach ciała wynik, że wszystkie wchodzące 
w grę okoliczności można zgrupować następująco:

1. W ygoda  s ied zen ia  w  autobusie, miękkie sie
dzenia z wygodnemi oparciami na plecach, z dosta
teczną ilością miejsca na nogi, dobra wentylacja latem 
i dobre ogrzewanie zimą.

2. S k ru p u la tn a  c zy s to ść  w ozu  tak nazewnątrz jak 
i wewnatiz, należyte smarowanie, niezwłoczne napra
wianie wszystkiego, co się nawet w najmniejszym stop
niu zepsuje: stosuje sie to do przetartych lub podar
tych siedzeń, zdrapanej farby, zgiętych błotników, zbi
tych szyb, które winny być niezwłocznie wstawione, 
a nie zaklejone i t. p.

3. W óz po w in ien  posiadać  ładne zewnętrzne linje, 
ładne dobrane barwy być solidnie wykończony, tak, 
by mógł służyć przez długie lata; winien być racjonal
nie rozpklanowany pod względem siedzeń. Należy pa 
rniętać, że ciasnota, niewygodne siedzenia lub oparcia 
potrzaskana lub podarta skóra, ,p kłamane dychty, po
zrywane rzemienie, lub inne defekty spowodowane li- 
cnością używanego materjału, spowodują to, że publicz
ność zaprzestanie korzystać z takiego autobusu i bę
dzie korzystała z autobusów konkurencyjnych.

4. C zy autobus będzie  d o ść  w ygodny , by konku ■ 
rować z komunikacją kolejową 2-ej klasy. Ma to duże 
znaczenie, ponieważ pozyskanie pasażerów, którzy zgo ■ 
dzą się płacić wyzsze stawki**' przewozowe, ustalone 
przez właścicieli autobusów dla luksusowej komuni
kacji, odbije się dodatnio na dochodowości przedsię
biorstwa.

5. N ależy ta  organizacja  p rzedsięb io rstw a , dążenie 
do utrzymania kosztów na możliwie niskim poziomie 
i ustalenie stawek przewozowych bez nadmiernego za
robku, pozwoli na uzyskanie większej ilości pasażerów, 
co pociągnie większe dochody.

6. G rzeczna  obsługa, ostrożne umiejętne prowa
dzenie wozu, posiadanie przez obsługę autobusu tech
nicznych wiadomości, niezbędnych do szybkiej repe
racji wozu w drodze, dopełniają całości warunków, ja-« 
kie są dzisiaj stawiane nowoczesnej komunikacji auto
busowej.

NIM ZADECYDUJESZ KUPNO:
samochodu C IĘ Ż A R O W E G O  !ub A U T O B U S U , to ooejrzyi

w W a r s z a w ie ,  n a  P o w .  W yst.  K ra jo w e j  C p a w i l o n  Nr. 40, u p rz e d s ta w ic ie l i :  w B ia ły m s to k u ,  B y d g o s z c z y ,
—-        === Luolin ie ,  Lo dz i .  K a t o w ic a c h ,  K r a k o w i e  lub w Wilnie. |== ■ — -----

S A M O C H O D Y  C A Ł K O W I C I E  W Y K O N A N E  W  K R A J U  p r z e z  Z A K Ł A D Y  M E C H .  „ U R S U S ”
Z a r z ą d :  W a r s z a w a ,  S k i e r n i e w i c k a  2 7 . t e l .  1 7 1 -0 6    F a b r y k a :  C z e c h o w i c e  p o d  W a r s z a w ą .

D O G O D N E  W A R U N K I  S P Ł A T Y !  ~ - - 3 ~  D O G O D N E  W A R U N K I  S P Ł A T Y !

i
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REGULAMIN
Międzynarodowego Wyścigu PłasKiego.

(skrót)

Małopolski Klub Automobilowy z upoważnienia 
Automobilklubu Polski, urządza w dniu 25 sierpnia 
1929 r. Wyścigi Samochodowe pod nazwą „ M iędzynaro
dow y W yścig  P la s k i '.

„Międzynarodowy W yścig Płaski" jest wyści
giem międzyrodowym otwartym. Odbędzie się on we
dług niniejszego reguiaminu wzorowanego na Między 
narodowym Regulaminie Sportowym A.l. A.C. R. (Assó- 
siation Internationale des Automobiles-Clubs Reconnus) 
oraz według regulaminu sportowego Automobilklubu 
Polskiego.

I j w yśc igu  dopu szczon e  będą wszystkie sa
mochody wyścigowe odpowiadające wymogom stawia
nym przez Międzynarodowy Regulamin Sportowy A. I. 
A. C. R. Załącznik C, i ustanowione są następujące ka- 
tegorje i klasy:

I) K a tegorja  — S a m o ch o d y  w yścigow e:

K L A S A Pojemność
cylindrów

Ilość min. pa
sażerów (60 
kg. na osobę)

1. grupa A ponad 8000 cm3 1

2. B aż do 8000 „ „
3. c „ „ 5000 „
4. D „ „ 3000 „ ,,
5. E „ „ 2000 „
6. F „ „ 1500 „ ,,
7. G „ „ 1100 „ fl
8. ,  H,I,J, „ 750 „

11} K a tegorja  -  S a m o c h o d y  sportow e:

K L A S A Pojemność
cylindrów

Waga
minim.

Ilo ść  m in . 
pas.60 kg. 
na o s o b ę

1. grupa A ponad 8000 cm3 180C kg. 4
2. B aż do 8000 „ 168C §j 4

3. c „ „ 5U00 „ 1200 ., 4

4. D „ „ 3000 „ 860 „ 2
5. E „ „ 200C „ 780 „ 2
6. F „ „ 1500 „ 66C „ 2
7. G ,  .. Ti 00 „ 420 „ 1
8. „ H,I,J, „ „ 750 „ 330 „ 1

Osoby^ uczęstniczące w wyścigu jako pasażero
wie muszą mieć ukończonych lat 18 oraz wagę mini
malną 60 kg.

Zgłoszen ia  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  do dnia 20 sierp
nia 1929 r. w sekretarjacie Małopolskiego Klubu Auto
mobilowego Lwów, Plac Marjacki 4.

Wpisowe dla Kategorji I. wynosi zł. 100 
II 75

Z g ło sz e n ia  po  dniu  20 s ie rpn ia  u wz g l ę d n i a n e  
Dędą n a j da le j  do  dnia  23 s i e rp ni a  g odz .  18-tej za  d o 
d a t k o w ą  o p ł a t ą  50°/o p o w yż e j  w ym i en i o n y c h  opłat .

Lisia  zg ło sze ń  zo s ta je  za m kn ię ta  23 sierpn ia  1929 
r. godz. 18.

Po odbyciu wszelkich oficjalnych biegów, Komi
sarze sportowi będą mogli według swego uznania do
puścić samochody do jazdy poza konkursem, za opła
tą wpisowego o 100°/0 wyższego od zasadniczych opłat.

Z aw o d n ic y  obo w iąz an i  są  posiadać polisę ubez
pieczeniową, ważną na wyścig jak i na trening

Każdy zawodnik przyjmuje całkowitą odpowie
dzialność, za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki- 
tak dla kierowcy obsady samochodów, jak i osób trze
cich. M. K. A. nie przyjmuje na siebie żadnej odpowie
dzialności za mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypadki.

Trening  o '  b y w a ć  się  Dędzie przy zamkniętej 
szosie w dniach 23--24 sierpnia 1929 r. Uczestnicy tre
ningu muszą posiadać kartę treningową wydaną przez 
Sekretarjat M. K. A

K ierow cy  o raz  za w o d n icy  m uszą  p o s ia d a ć
Międzynarodową Licencje Sportową wydaną przez któ
rykolwiek klub narodowy uznany przez A. I. A. C. R.

S a m o c n o d y  zg ło sz o n e  i p rzy ję te  do wyścgu  
muszą stawić się celem ważenia samochodu dnia 25 
sierpnia o godz. 11 -tej rano w betoniarni przy mecie. 
Kierowcy wraz z samochodami mają stawić się w tym 
samym dniu o godz. 10.30 na placu 'Marjackim przed 
lokalem klubu, skąd pod przewodnictwem Komandora 
Wyścigu udadzą się do wagi, przy której będą obecni 
również Komisarze techniczni. Zawodnicy muszą sta
wić się najpóźniej do godziny 12-tej na starcie

S t a r t  o d b y w a ć  się będzie  dla kategorji 1 i II 
z miejsca pojedynczo w odstępach czasu ustalonych 
przez Kierownictwo Wyścigu.

K lasy fikac ja  w  o d n o ś n y c h  k a t e g o r ja c h  i k la 
sa c h  odbędzie się według osiągniętego bezpośredniego 
czasu. .W raz.e uczestniczenia w biegu mniej niż dwóch 
zawodników jednej klasy, klasyfikacja oraz ewentualne 
zdopycie nagrody uzależnione jest od uzyskania mak
symalnego czasu, który dla poszczególnych kategoryj 
i klas ustalają się jak następuje:

Klasa Pojemność cylindrów
Czas maks. odpowia
dający średniej szybk.J

A powyżej 8.000 cm.3 123 klm./godz.
B aż do 8.000 „ 116
C „ 5.000 „ 10.
D „ 3.000 87
E „ 2.000 „ 78
F „ 1-500 „ 71
G „ 1.100 „ 65

H, I, J. 750 „ 58
Osiągnięte bezwzględnie czasy stanowić będą 

o klasyfikacji ogólnej.
R e g u la rrm  n a g ró d  p rze ch o d n ic h  oraz stałych 

będzie ogłoszony osobno.
W szyscy  s t a r tu ją c y  z a w o d n ic y  otrzymują pla

kiety pamiątkowe bez względu na osiągnięty wynik

NIE BĘDZIE MOTOCIRLISTY
. Który- w 1-go września nie przybędzie 

do Katowic m. polsKie

GRAND PRIX i MISTRZOSTWO 
MOTOCYKLOWE P O L S K I  NA ROK 1929.

Z wielkim ro zmachem czynione są przy
gotowania  do Międzynarodowych Wyścigów 
Motocyklowych, do 11-go Grand Pzix i Mistrzo
s twa Polski, j a k  nas  informują  z Polskiego 
Związku Motocyklowego,  to obecny  wybór  na 
urządzenie wyścigów pod Katowicami,  wypadł  
b. udatnie  Doskonałe położenie trasy w yści
gów  pod Katowicami i wielkie — a nawet  ol
brzym ie zainteresowanie im prezą  P. Z. M. da 
je pełną  nadzieję,  że na rozgrywkę Grand 
Prix i Mistrzosrwo ^olski,  przybędzie  do
150,000 osób. J u ż  obecnie  napływają  licz
ne  zgłoszenia naj lepszych mistrzów tego 
sportu,  nie tylko z kraju, lecz i z zagranicy.  
Duże za interesowanie  i poparcie w ładz Górne
go Śląska, pozwoliło na wspania łe  wprost  po 
czynienia na dzień Polskiego Grand Prix. Bę
dzie to dzień pokazu wyczynów naszych,  w 
sporc ie motocyklowym, więc nie zabraknie  n a 
pewno w dniu tym i wszystkich zwolenników 
jego.

REGULAMIN
Mii ędzy nar octowy* rv Wyścigów Motocy

klowych o Grana Prix i Mistrzostwo 
PolsKi na roK 1929.

(w skrócie).

Polski Związek Motocyklowy (P.Z.M.) organizuje 
w dniu 1 września 1929 r. na obwodzie szos pc i Ka.o 
wicami mięJzynai odowe zawody sportowe otwarte pod 
nazwą: „Międzynarodowe Wyścigi Motocyklowe o Grand 
Prix i o Mistrzowstwo Polski na szosie na rok 1929“.

Lokalną organizację wyścigów objął Polski 
Związek Motocyklowy w Katowicach.

Zawody organizowane są zgodnie z regulaminami 
sportowemi F edera tion  In terna tiona le  des Chibs M oto- 
cyclistes  i Polskiego Związku Motocyklowego.

Wyścigi o d b ę d ą  się na obwodzie szos pod Ka
towicami. Długość jednego okrążenia wynosi 27,4 kim.

Trasa w yn o si dla kategorji 6 i A 9 okrążeń t. j.
246,4 kim.'«i*f

Trasa w yn o si dla kategorji wyższych 11 okrążeń 
t j. 301,4 kim.

Po . c z a s  w y śc ig ó w  będą poprawiane następujące 
rekordy Polski: — *---------------- ---------

Odległości na 50, 100 i 200 kim.
Czasu: 1, 2 i 3 godzin.
W szys tk ie  m o to c y k le  zgłoszone do zawodów 

winni odpowiadać następującej specyfikacji:
a) Dc wyścigów dopuszczone są motocykle po- 

jedyńcze t. j. pojazdy mechaniczne posiadające conaj- 
mniej ramę, 2 kola i silnik

b) Motocykle będą podzielone na następujące
klasy:

Klasa Maxymalny
cylindraż

Minim alna waga 
bez paliwa, oliwy i wody

Min. wymiar 
pneumatyków

6 175 cm.3 50 klq. 45 mm.
A 250 „ 60 „ 50 „
B 350 „ 75 „ 55 „
C 500 „ 35 „ 60 „
D ponad 500 „ 100 „ 65 „

Każda maszyna winna posiadać: dwa niezależnie 
od siebie pewnie działające hamulce, błotniki na kołach 
tylnych i przednich, przyczem koło przednie winno być 
pokryte na 120° swego obwodu, a koło tylne na 180° 
swego obwodu, siodełko lub siedzenie nieurępujące 
jeźdźca, kierownik o maksymalnej szerokości 90cm. (36”)j

Do w yścigu  m o ż e  się  zg łosić  każdy zawodnik^ 
posiadający międzynarodową licencję „portową zawod
nika: wydaną przez P. Z. M. lub odpowiedni \ organizację 
zagraniczną.

■ 7gloszeni kierowcy muszą posiadać prawa jazdy 
oraz licencje sportowe dla .tierowców, wydane przez 
P. Z. M, lub przez odpowiednie organizacje zagraniczne.

'Trening o fic ja ln y  będzie się odbywał w dniach 
29, 30, 31 sierpnia bez zaniknięcia szosy w godzinach 
wyznaczonych przez Śląski Klub Motocyklowy pod nad
zorem Komisarzy sportowych.

U tyw an ie  m o to cyk li tren ingow ych  jest dopusz
czalne. Kierowcy, którzy już startowali na tym torze, 
winni trenować conajmniej 7r lodziny, kierowcy zaś, 
którzy na tym torze startuj? pierwszy raz, winni treno
wać conajmniej 3 godziny. Publikacja rezultatów, osiąg
niętych przy treningu, jest wzbroniona.

T erm in  zg ło szeń  upływe z dniem 20 sierpnia 
1929 r. o godz. 18 tej.

Jako czas nadejścia ■ głoszenia liczy się chwilę 
wpłynięcia tegoż w sekre ta rja c ie  Ś ląsk iego  K lubu M oto
cyklow ego, K atow ice, ul. D rzy m a ły  1. Dopuszczalne 
są zgłoszenia warunkowe, w których nie,podano na-

KCIRSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

R. TU SZY Ń SK IEG O
Warszawa, ul. Złota 25 m. 3, telefon 61-34.
S ekre ta r ja t  (Złota 25) czynny od godz. 10 do

godz.  10.

zwiska kierowcy, co jednak winno być uzupełnione do 
•dnia 25 1925 r. '

W pisow e w yn o si złl 30 . musi być dołączenie do 
zgłoszenia w gotówce, lub przekazem pocztowym. 
Wpisowe ulega zwrotowi tylko w wypadku nieprzyjęcia 
zgłoszenia lub odwołania wyścigów.

W szystk ie  zg ło szo n e  motocykle wi,,,,, być sta
wione dnia 3: sierpnia 15— 19 w Katowicach na Rynku 
do odbioru przez Komisarzy technicznych.

Przy odbiorze muszą być obecni kierowcy.
Motocykle nie przedstawione do odbio u będa 

wyłączone z wyścigu.
Po odbiorze Komisarze techniczni oplombują sil

niki, skrzynkę biegów, ramy i widełki.
Komisarze Sportowi mają prawo p>-zy ilości zgło

szeń mniej niż 3 maszyn w klasie, przedzielić tą klasę 
do następnej wyższej klasy.

Z parku, motocykle wyjadą wprost na start o go
dzinie wyznaczonej przez Komisarzy sportowych, ak 
jednak byi n a jp ó źn ie j naFi? g o d zin y  p r z e d  s ta rtem  były 
na placu startowym

W m ie jscu  na trasie , które zostanie ogłoszone 
przy odbiorze motocykli, znajdować się będzie skłaani- 
ca materjałów pędnych i smarów. W składnicach oprócz 
materjałów pędnych, może się znajdować woda, poży
wienie i napoje, jakoteż ubrania zapasowe gumy za
pasowe.

Każdy kierowca winien mieć w magazynie swego  
pomocnika, który nosi numer odpowiadający numerowi 
kierowcy, i który ma prawo podawania swemu kierowcy 
potrzebnych materjałów, ale nie ma prawa do poma
gania mu w żadnej czynności pod groźbą dyskwalifika
cji, za wyjątkiem dopomagania przy dolewaniu mate
rjałów pędnych.

St&ri odbyw a się  z miejsca przy zatrzymanym 
silniku klasami w następującym porządku: o godzinie 
13.30 wyruszają klasy D i C a po dwóch minutach 
klasy B, A i 6.

Motocykl, który nie będzie na placu startowym 
5 minut przed rermi.iem startu, n ie  będzie dopuszczouy  
do w yścigu .

/■miana kierow ców  poaczas wyścigów jest nie
dopuszczalna. Przed wyścigami zawodnik ma prawo 
zmienić zgłoszonego kierowcę, o ile powiadomi pisem
nie c tern sekretarjat Śląskiego Klubu Motocyklowego 
najpóźniej na 2ś godzin przed rozpoczęciem wyścigów. 
Kierowcą może być osoba, która ukończyła 18 lat. Pod
czas treningu i podczas wyścigów kierowca winien być 
zaopatrzony w kask ochronny

Podczas treningu i podczas wyścigów zaorania się 
kierowcom nosić buty podbite gwoździami.

Zaleca się za w o d n iko m  zaasekurowame kierow
ców od wypadków, oraz uszkodzeń osób trzecicn lub 
cudzej własności.

P odczas w yścigów  będzie opublikowana śytuac,a 
i czas każdego kierowcy.

Prowizoryczne wyniki wyścigów zostaną ogłoszo
ne po zakończeniu wyścigów.

K a żd y  m o to cyn l po ukończeniu wyścigu winien 
być przedstawiony do ostatecznych oględzin, które, 
według swego uznania, mogą zarządzić Komisarze spor
t o w i .  M a s z y n y ,  k t ó r e  w c i ą g u  g o d z i n  p o  z a k o ń c z e n i u  
wyścigu nie zosta>y przedstawione do oględzin, będą 
uważane, że nie ukończyły wyścigów.

K om isa rzem  s p o r to w y m  P. Z. M. Dędzie: p. Ma- 
rjan  M a linow sk i vice-prezes P.Z.M.

W skład Komisarzy sportowych wejdą przed 
staw,ciele państw, które zgłosiły nrzynaj in.ei 3 za
wodników.

Kierownikiem meetingu będzie p. M . S m uda  
kpt. sport. P.Z.M.

Nagrody.

Kierowca, który osiągnie najlepszy czas dnia, 
otrzyrra nagrodę wartościową „G rand P rix  P o lsk i“.

Kierowcy zwycięzcy w poszczególnych klasach 
otrzymają wartościowe nagrody P. Z. M.

W każd :j klasie kierowca, który zająt 2-gie lub
3-cie miejsce otrzyma żeton srebrny lub bror.zowy P.Z.M.

wszyscy kończący wyścig otrzymają odnośne 
dyplomy P. Z. M„ a startujący — pamiątkowe plakiety 
bronzowe. ,

W każdej klasie kierowca posiadający licencję 
sportową P. Z. M. który będzie miał najlepszy czas, 
otrzyma wstęgę amarantową z białym orłem i ty tu ł  
m istrza  P o lsk i swej klasy aa rok 1929.

Oficjalny protokół rezultatów będzie ogłoszony 
przez Komisarzy Sportowych przy rozdaniu nagród, co 
nastąpi en. 1 v.rześnia o godz. 22 w „Oazie" w kole 
towarzyskim w Katowicach przy ul. 3-go maja Nr. 11.

P. Z. M. za s trzeg a  sobie p ra w o  odwołania wyści
gów, o ile uzna, że powstałe okoliczności czynią ten 
krok /skazanym. (Zapisy, jak i wszelkie zapytania na
leży kierować do sekretarjatu P.Z.M.— Katowice, Drzy
mały 1 — Sekr. Gen. K. Pielawski).

.Na 35 tyg. „A utolot”, będzje poświęcony  
historii i rozwojow i sportu m otocyidow e- 
go w Polsce i M iędzynarodowym Wyści

gom M otocyklowym  o Grand Prix 
i M istrzostwo Polski na 1929 rok.

m im * *  nw>

Psy na samochodach.
Pomysłowi Anglicy wprowadzili zwyczaj urządze

nia wyścigów osów, specjalnie do tego celu tresowa
nych. Psy ta k e  przewożone są pn. pizez Syndykat 
Wyścigów w Ciutown na ciężarowych samochodach 
Chevrolet Które d z ięk i dobrem u resorow aniu  chronią  
p r z y s z ły c h  p s ich  zw yc ięzcó w  od zmęczenia przed od
byciem wyścigu i oszczędzają siły psów, tak przecież 
cenne dla właścicieli psiarni wyścigowych.

Naturalnie, że wyścigi takie mają swego totali
zatora, ucz którego emocja widzów nie byłaby praw
dopodobnie rozbudzona w odpowiednim stopniu.
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C o  m ożna zobaczyć  w  L o n d y n ie ,
na. św ia to w ej w y sta w ia  a ero p la n o w ej.

O światowej wystawie aeroplanowej w 
Londynie,  ko re sp o n d en t  „11. Kur. Codz.” p. 
Leon Charap pisze:

„Pierwsze wrażenie,  jakie odnios łem zwie
dzając światową wystawę ae ro pl anow ą w hal'  
wystawowej  w „Ol impj i” było zdanie sobie
sprawy z  ogromu postępu, jaki dokonał  się w 
latach os tatn ich na polu awjacji  cywilnej.

Pod każdym względem wystawa przeds ta 
wia się imponująco.  Powiedziałbym,  że p o 
siada ona raczej cha rakter  brytyjski.  Tu po 
raz pierwszy W. Brytanja pokazała światu 
swój olbrzymi dorobe k  w dziedzinie p a sa 
żerskiej żeglugi powietrznej.  Aczkolwiek ofi
cjalnie wystawa m a charakter  międzynarodo
wy, a maszyny niemieckie,  francuskie,  wło
skie za jmują na niej poczesne  miejsce,  prze
dewszystkiem uderza oko zwiedzającego do
minująca pozycja Anglji na wystawie, flnglji 
i A m eryki, bo pan Ford p rzerzu c ił się— idąc 
z duchem czasu — z  fabrykacji automobilów  
do produkcji aeroplanów  i wystawę londyń
ską obesłał  swymi „łatającymi  maszynami"  
bogato,

To też od maszyn angielskich zaczniemy 
nasze  sprawozdanie .  20 lat zaledwie mi ja od 
chwili, gdy rozpoczęły się w flnglji pierwsze 
ekspe ry m enra  lotnicze. Na widowni pojawił 
się głośny dziś twórca  kampanj i  ae ro p lan o 
wej kapitan G. de Hauilland. Lotnictwo było 
w powijakach Na weekend,  2 maja  1909 ro
ku przypada pierwszy his toryczny lot aero- 
p lanowy flnglji. DoKonuje go .. Irlandczyk 
na... maszynie francuskiej .  W dniu 25 linca 
1909 roku Bieriot  przelatuje Kanał Angiel 
ski z Calais do Dovru. Dopiero  w nas t ępny m 
roku rozpoczynają się pierwsze sukcesy  lo
tn icze Anglików. Paulhan, zdobywca nagrody
10.000 funtów wyznaczonej  p rzez „Daily 
Mail", dokonu je  pom yś lnego  łotu z Londynu 
do Manches teru  O dtąd  kar ta  historji lotni
ctwa angie lskiego zapisuje sic szereg iem n a 
zwisk bohaterów p rzestw orzy . Wśród nich 
z*otemi zgłoskami zapisują  się dwa nazwiska; 
J. Alcocka i A. Browna, którzy w dniu 14 
na 15 lipca 1919 r. dokonują pierw szego  

P„non s to p “ przelotu  A tlantyku  (z Nowej Fun- 
landji do Irlandji) na maszynie  Vickers Vimy, 
w uposażonej w dwa motory  Rolls Royce’a.

Te pierwsze sukcesy lotnictwa angielskie
go powodują  przedewszystkiem rozkwit kam
panji aeroplanowych, k tó re przys tępują  oo 
eksploatacj i  tego wspania łego środka lo k o m o 
cji, jakim okazuje  się aeroplan.  Powstają,  jak 
grzyby d o  deszczu,  fi rmy specja l izujące się 
w produkcji  lekkich płatow ców  do użytku  
handlowego. Dzisiaj wiodą w Anglii prym 4 
po tężn e  firmy. De Hauilland Co Ltd., Duduje 
tygodniowo 20 ae roplanów marki  „ „Moth”, 
pro duku je  je n ietylko w flnglji, ale równocze
śnie  w S tanach  Zjednoczonych,  flustralji  i Ka
nadzie.  A udaje  się jej to, mimo,  iż Ameryka 
s taje z flnglją do gigantycznego wyścigu na 
polu rozbudowy lotnictwa. W ciągu b. r. i 
w p r z y s z ły m  roku A m eryka ma w program ie  
budowę 25,000 aeroplanów. Z apara tami  ty
mi pójdą  Zjedn.  Stany na „pacyfistyczny” p o d 
bój ca łego świata.

Druga wielka k o m pan ja  aeroplanowa w 
flnglji, to Blackburn Company, przerzuciła sie 
do budowy pasażerskich „ok rę tów ” powiet rz
n y c h ”̂  dla d ługo-dystansowych lotów morskich.  
Na wystawie w Olimpji  pokazała  firma p-aw- 
dziwe cudo techniki,  okręt pow ietrzn y  „Nil“, 
całkowicie skonst ruowany z meta lu  (z duralu-

B A C 2 N O Ś Ć I 1 !

D A R M O
o t r z y m a  n a  ż ą d a n i e  
k a ż d y  a u t o m o b i l i s t a

NAJNOWSZY KATALOG
n a  w s z y s tk ie  p r z y 
bo ry  s a m o c n o d o w e

L. K R U P K A
„ A U T  O  - A K C E S O R J A  "

W a r s z a w a ,  N o w y  ś w i a t  5 .

.ninium),  jednopła towiec  v 3 motorach „ J u p i 
t e r ”, każdy o sile 450 HP. Ten okrę t  po 
wietrzny posiada luksusowe kabiny, centra lne  
ogrzewanie,  wentylacje,  oświet lenie elekrty- 
czne i kuchnie.  Obl iczony jest  na 14 p a s a 
żerów, a załoga składa się z 2 pilotów, nawi 
gatora i inżyniera.

„Handlay Page Company“ zbudowała dru
gie cudo techniki:  Sam oio t  pasażerski  „Hari- 
dlay P a g e ” dla 40 osób.  Aeroplan ten  p o 
siada motory  o sile 2000 HP. Stanowi  on no 
wy nabytek największej  w Anglji p asaże r
skiej kompanj i  lotniczej „Imperjal  Airways”, 
k tóra  istnieje od roku 1924, d o  połączeniu się 
3-ch konkurujących z sobą towarzystw lotniczych.

Czwartą wielką ko m pan ją  ae roplanową w 
flr.glji jest  firma Desoutter Company, za łożo
na  przez p. Marcel D e so u t t e r ’a, który zdobył 
s ławę w czasie wojny, jako fabrykant  sztucz
nych kończyn (protez). Sam p. Desout ter  
stracił w katast rof ie aeroplanowej  nogę  i to 
po części na tchnę ło  go po mys łem konstrukcj i  
protez,  na czem zresztą,  nawiasowo mówiąc,  
zrobił dobry biznes.

Desout ter  Company wystawiła prawdziwe 
cacko:  salonowe „lim uzyny pow ietrzne”. Fir
ma ta, jedyna w flnglji, skonst ruowała  leKkie, 
na 3 osoby obliczone,  płatowce, wyposażone 
w korrFort salonowego automobi lu .  Apara t  
taki zaopatrzony jest  w m otor  „Cirrus” o sile 
95 HP., kosztuje 750 funtów (płatne na raty) 
i nadaje  się idealnie do niedużych wycieczek 
(n. p. z Krakowa do Zakopanego!)

Tyle o kompan jach aeroplanowych.  Naj
efektowniej  wypadł  na wystawie pokaz dorob
ku p ierw szej linji lotniczej impe r ju m brytyj
skiego „Tmperjuni A irw a ys“v Posiada ta k o m 
panja  kapitał  1 miljona funtów szterl.  i w chwili 
obecnej  operuje  na przestrzeni 1.000 mil ang. 
pomiędzy Londynem a kont yn en tem  eu r o p e j 
skim, a od niedawna uruchomiła  również 
wspaniały szlak jiow ieirzny: Anglja— Didje,
5.000 mil, via Włochy, Egipt, Grecję,  Palesty- 
nęffl Irak, Persję i Beludżystan.  Co sobo tę  
wczesnym rankiem odlatu je z lotniska w Croy 
don olbrzymi express  powiet izny w drogę do 
dalekich Indyj, które os iąga w ciągu 7 dni. 
„Imperial  Airways” pracuje  już dzisiaj nad 
ambi tnym planem lozciągnięcia swej sieci 
lotniczej z Londynu do samej  flustralji,  po 
krańce  rozległego imper jum brytyjskiego.  
Szereg wykresów na wystawie w Olimpji upla-

Najstawniejszy pilot francuski, Costes, który, jak 
wiadomo, równocześnie z tragicznie zmarłym ś. p. ma
jorem Idzikowskim startowa! z Paryża do lotu ponad 
Atlantykiem i lotu tego już w drodze zaniechał, ma za 
kilka dni podjąć nowa podróż powietrzną do Nowego 
Jorku. Pilot Costes, króry zdobył sobie w lotnictwie 
francuskiem naczelne miejsce dzięki swemu sławnemu 
lotowi dookoła świata, dokonanemu z pilotem Le Brix 
na przełomie lat 1927/28, je s t w  chw ili obecnej je d y  
n y m  lo tn ik iem  fra n cu sk im , który posiada  o fic ja lne  
pozw olin ie . fra n cu sk ieg o  m in is ters tw a  ko m u n ika c ji 
p o w ie trzn e j na startow an ie  do N ow ego Jo rku . 7 po
wodu tego swojego „monopolu", Costes jest przedmio
tem nai’vyższej"zazdrości innych pilotów francuskich i 
musi też przygotowania swoje do nowego lotu ponad 
Atlantykiem czynić w pewnej tajemnicy

Mimo to „as“ lotnictwa francuskiego Cosies, 
udzielił jednemu z dziennikarzy następujących infor- 
macyj w sprawie swego nowego lotu:

„Aparat nasz, który poddaliśmy rewizji — po
wiedział Costes '— doprowadzony będzie za jakieś trzy 
dni całkowicie do porządku. Wówczas gotowi jesteśmy 
rozpocząć natychmiast lot d~ Nowego Jorku, natural
nie o ile pozwolą na to warunki atmosferyczne. Mam 
nadzieję, iż przez kilka jeszcze dni, wiać będą wiatry 
pomyślne dla lotu. Polecimy nie tą dregą, iaką pole
cieliśmy pierwszym razem, lecz ob ierzem y m ożliw ie  
na jkró tszą  ru tę  u p ro s t do N ow ego Jo rku . Pierwszym 
razem chcieliśmy trzymać się drogi komunikacji okrę
towej, aby w ten sposób zmniejszyć możliwość niebez
pieczeństwa. Skutkiem, tego jednak zapędziliśmy się 
dość daleko na południe, poprzez Hiszpanję i Azory. 
Okazało się, że korzyści z kierowania się drogą komu
nikacji okrętowej, są problematyczne. Ruta bowiem 
naszego lotu znacznie się przez to przedłużyła, nie da
jąc nam Dynajmniej absolutnej gwarancji ratunku na 
wypadek gdybyśmy wpadli do wody.

„Obierzemy teraz drogę najkrótszą. W samej 
maszynie i jej urządzeniach nie przeprowadzimy ża
dnych zmian. Mylilby*się ktoby przypuszczał, iż zmu
szeni jesteśmy zmienić coś w naszym aparacie z tego 
Dowodu, że ostatnim razem dla braku materjatów npa- 
‘owych, musieliśmy zawracać z trogi. Zmiany jakie
kolwiek są nietylko n.emożliwe, lecz zupełnie zDytecz- 
ne. : Samolot nasz może zabrać z soną 5.240 litrów 
benzyny i posiada przytem teoretyczny promień dzia-
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stycznia zwiedzającym rozmach prac  tej wiel
kiej linji lotniczej, która za lat kilka będzie 
centra lną  s tacją we wszechświatowej p asaże r
skiej komunikacj i  lotniczej. Na lotnisku w 
Croyclon wydawane będą w p rzysz ło śc i bilety 
w podróż pow ietrzną dookoła świata.

Na tem kończymy przegląd po stępów  
lotniczych w flnglji Niemcy, na wystawie 
światowej w Olimpji,  zaprezentowal i p lasty
cznie wykon ane  modele  ae ro d ro m ów  w Ber
linie, Koionji etc. Włosi wystąpili z oryginal 
nym m ode lem  instytu tu  „Benito Mussolini" 
w Rzymie, w którym po g ru n f o w rem  a skom- 
pukowanem  badaniu  leicarskiem wydaje się 
tes tę kandydatów na lotników Francja p o k a 
zała nam swe lotnicze linje pocztowe od Pa
ryża do Buenos-f lyres,  a Ameryka zaproduko- 
wała p ła towce Forda i listę 25 autoryte tów 
lotniczych: Charlie Linbergh i miss f lmelja
Earhar t  (oierwsza zdobywczyni Atlantyku) figu
rują na należnem,  a honorowem  miejscu.

W y s t a w a ,  j ako  c a ł o ś ć  p r e z e n t u j e  s i ę  d o 
s k o n a l e  B a r w n e  p la k a t y  z a c h ę c a j ą  d o  w s t ę 
p o w a n i a  w  p o c z e t  c z ł o n k ó w  klubów lotniczych, 
k t ó r e  rozw i ja j ą  s i ę  d z i ęk i  w ie lk i e j  i n i c ja ty w ie  
p r y w a t n e j  i D o m o c y  m a t e r j a l n e j  rządu,  w  n a d 
z w y cz a j  s z y b k i m  t e m p i e .  Lekcja godzinna la 
tania kosztuje 2 funty, a e n t u z j a s t ó w  j e s t  m o c  
n i e z l i c z o n a .  Leon Charap.

tania 8.300 kim., t j. o 2.000 km. więcej, aniżeli potrze
ba do przelotu nad Atlantykiem. Jeżeli pierwszym 
razem wróciliśmy z drogi, stało się to z powodu nie
zwykle gwałtownego wiatru przeciwnego, który na wy
sokości Azorów postawił nas wobec zapytania: czy 
przy naszych zapasach benzyny możemy dotrzeć do 
Nowego Jorku. Pozostawała nam wówczas ewentualnie 
możliwość zdobycia kontynentu amerykańskiego znacz
nie na północ od Nowego Jorku. Chcieliśmy jednak 
„iść na całego"', mówiąc sobie. „N owy Jo rk  albo nic!".

„Na podstawie naszych doświadczeń możemy 
stwierdzić niezbicie, iż o wiele łatwiej jest przelecieć 
ocean z zachodu na wschód, aniżeli w przeciwnym kie
runku.

Samolotem, wyposażonym tak jak nasz, można- 
by nietylko przelecieć z łatwością z Nowego Jorku do 
Paryża, lecz z tą samą ilością benzyny, przy lekkiej 
pomocy wiatru zachodniego, z dobyć p rze s tr ze ń  9.000 
km . i usta lić  w ten  sposób *:ekoi:d św ia tow y  w locie 
dysta n so w ym . „Wierzę, iż w chwili obecnej niema ani 
jednego konstruktora samolotów1, który byfby w stanie 
zbudować taki aparat, przy pomocy którego możnaby 
zdobyć Nowy Jork od wschodu w locie bez lądo
wania. Trzeba sobie uzmysłowić‘fakt, iż aparat, który 
zdolny jest do bezpiecznego przelecenia 6.C00 km. i 
startując z Ameryk,, z łatwością może dotrzeć do 
Europy, w odwrotnym kierunku, skutkiem wiatru prze
ciwnego nie potrafi odbyć więcej jak 3.500 do 4.0C0 km.

Można rfiemal niezbicieLjstwierdzić, jz gdyby Lind- 
berg byt usiłował przebyć' Ocean ze wschodu na za
chód, jak Nungesser i Coli, czy major Idzikowski, b y ł
by  zsąm alem atyetną dokładnością  sp o tka ł lsię z  tym -  
sa m ym  lo^em , k tó ry  sp o tka ł trag icznych  p ilo tów  fr a n 
cuskich  i dzielnego  lo tn ika  p o ls k ie g o fc  (I.K.CjR J

Raid frarcuskich  p ilo tów  mjra Rignot i kpt. 
Arrachard. Piloci ci odbywają lot na daleki w'schód, 
a z Chin powracać będą przez Polskę od strony: 
Stolpce; Białystok, lądując w Warszawie, poczem odle
cą do Berlina drogą na Toruń—Szczecin.

POPIERAJCIE L.C.P.P.

L?ndber^h’a SPOTKAŁBY LOS lcSziK.owsK.iego,
“dyby leciai ze wschodu na zachód.
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L O T N I C Y  a m e r y k a ń s c y  J a c s o n  i 0 ’Esrine 
ustanow il i  n o w y  r e k o r d  d łu g o t r w a ło ś c i  
lotu, u t rz y m u ją c  s ię  w p o w i e t r z u  p rz e z

godzin

n a  D l a t o w c u  S .  L u i s - R o b i n  
z  s i l n i k i e m  C u r t i s s  R o b i n

m d y n e t e m

B a g a t e l a  1 5 ,  t e l .  4 3 8 - 2 2

l i r o m K a  l o t m j w a .
H o łd  p ro ę n p m  ś. pi ifijra Id z ik o w sk ie g o . Z ca

łego kraju nadchodzą wiadomości o uroczystych odda
niach hoidów, przez społeczeństwo, pamięci naszego 
bcfhatera w podboju przestworza. Cały szereg naoc- 
żeństw rozpoczęła Warszawa, gdzie władza państwowa 
i społeczeństwo złoayło hołd Inne miasta jak Kraków, 
Wilno, Lodź, Lwów, Poznań, a nawet mniejsze miasta, 
miasteczka, wsie i osady nabożeństwami, akademiami 
i t. p. uroczystościami ziożyły wyrazy czci i gięboKie- 
go żalu.

TUiif STYKA-SPOST-TECHHlKIt
W szys tko  to  zna jdz iesz  w m iesięczn iku

„ A  U  T  O "
wydawanym przez Automobilklub Polski

R e d ak c ja  i Adm inistracja:
Warszawa, Ossolińskich 6, tel. 2.87-05.

Komisarz Rządu p. Nadolski ze Lwowa wystąpił 
imieniem związku obrońców Lwowa do p. Marszalka 
J. Piłsudskiego o oddanie zwiok bohatera Idzikowskie
go Lwowowi ja k o  boha terow i— obroifflu Lwowa. S. p. 
mjr. Idzikowski zostałby wobec tego pochowany na 
cmentarzu obrońców Lwowa. Inny projekt z terenu 
Warszawy wyłonił myśl stworzenia komitatu stołeczne
go Dochowania zwłok bohatera jy i je d n y m  z  placów  
W arszaw y, lub na cmentarzu powązkowskim. Poszcze
gólne osoby projektują pomnik bohatera na placu przy 
moście Poniatowskiego. Wszyscy oczekują stanowcze
go wystąpienia w tej akcji Rady miasta Warszawy.

Lot M. En ten ty :  Polski.
Do skiadu ekipy na lot M. Ententy i Polski wy

znaczeni zostali: pik. pil. K o sso w sk i .Jerzy, kpt. pil. 
D łu g o szo w sk i aerzy , P am uła Leopold, P eterek F ranci
szek  por. pil. B ajan  J e r z y  i W ięckow sk i E dw ard . Jako 
komisarz ze strony Aeroklubu R. P. w komisji sporto
wej w Bukareszcie weźmie uaział sekretarz gener. 
Aeroklubu R. P. mjr dypl. K w iec iń sk i Bogdan. Komi
sarzy do Belgradu i Pragi wyznaczy Aeroklub w pó
źniejszym czasie. Czesi biorą udział na samolotach 
Avia B. H. 3  ̂ i B. H. 34. Będzie to zatem konkurs 
przemysłu francuskiego i czeskiego na polu konstruk
cji samolotów myśliwskich

W p o ło w ie  lipca  został na jeziorze Ba< eńskim 
w zakładach Dr. inż. Klaudjusza Dorniera w Alternein 
oblatany olbrzymi samolot pasażerski DO X. o dwuna
stu silnikach. Według opinjl wszystkich techników nie
mieckich, samolot ten najlepiej nadaje się do lotów 
transoceanicznych i prawdopodobnie zostan ie  u ż y ty  do 
prób  pokonan ia  A tla n ty k u  z Europy do Ameryki.

Silniki L)iesel’a  w lo tn ic tw ie .  Próby w zakła 
kładach amerykańskich Packard nad silnikami DieseLa 
w zastosowaniu do płatowców postępują szybko na
przód. Jeszcze w bieżącym roku mają byc wypróbo
wane na linjach pocztowych lotniczych St. Zjedno
czonych

KRAJOWE SAMOCHODY ZAUfc. MECH.

„U R 5 U 5 “
WYSTAWIONE SĄ NA POW. WYST. KRAJ. 

w paw. Nr. 4.

R ekord  d ługośc i  lotu.
Ostatnim rekordem długości lotu. jest lot pilo

tów Jacksona i Obriena, lot trw a ł 420 godzin  i 21,'iyu- 
nu t t. j. 18 dni i 17 nocy, a został przerwany przez 
kierownictwo portu lotrftfzego w St. Louis z powodu 
zbliżającej się burzy i obawy jakichś następstw. W ten 
sposób zo s ta ł pob ity  reko rd • M andela i Reucharctta  
z Los Angelos o 7 dni i 36 minut. Podczas lotu Jackso
na i Obriena zużytych zostało 13.325 litrów Denzyny 
przy 47-krotnym zaopatrywaniu w benzynę w powie
trzu P rzy p u szc za ln y  d y s ta n s  p rze lec ia n y  przekroczył
by 41.500 kim.

Komisja L o tn ic tw a  S p o r to w e g o .
Jako organ doradczy p . Ministra Komunikacji 

przy Aeroklubie R. P. stworzona została Komisja lot

nictwa sportowego, po porozumieniu wiadz państwo
wych. Do komisji weszli delegaci wyznaczeni: z M. S.

' Wojsk Dep. Aeronautyki kpt. dr. H alew sk i z Państw. 
Urzędu W. F. i P. W. mjr. dypl. W ądołkow ski, zastęp
ca mjr. P iskozup  z Aeroklubu R. P. mjr. dypl. K w iec iń 
sk i z M. S. Wewn. radca P aw likow ski, M-. K. Wydz. 
Lotn. Cyw. p. A dam ow icz  z Zarządu Gl. L.O.P.P. prof. 
W ito szyń sk i. T ym cza so w ym  przew o d n iczą cym  je s t  se  
kretarz gen. Aeroklubu R. P. mjr; dypl. Kwieciński. Ko
misja rozpoczęła już urzędowanie, a spełniać będzie 
swe zadania przez:

1) O pracow anie p la n u  finansowania sportu lot
niczego, celem uzyskania u właściwych władz i insty
tucji subsydjow na ten cel:

2) O pracow anie p ro g ra m u  lozdziału przyznanych 
subsydjow między kluby i stowarzyszenia, służące ce
lem sportu lotniczego, oraz

3) kon tro low an ie  w ykonan ia  p ro g ra m u  i celo
wości zużycia rozdzielonych subsvdjów.

ZAKŁADY ELACHARSKIE

„ G E Z f F

p o le c a ją  w yroby  z blachy:

tłoczone, spawane i ciągnione. 
CHŁODNICE, me“sKi, zbiorni-

Ri i błotniKi

F I L T R Y  i a p a r a t y  .do 
olejów

ZŁKł- n  L. J  U  K L W I C  Z

Warszawa,  ulica Piękna ,30. telefon 235 - 56

K onkurs  s z y b o w c ó w  na  Krymie.
Ossoawiachim zaprosi! Aeroklub R P. do wzię

cia udziału w urządzanym przez siebie międzynarodo
wym konkursie szybowców na Krymie. Konkurs odbę
dzie się w połowie września b. r. Polska jednak udzia
łu nie weźmie. U dzia ł in n ych  p a ń stw  nie je s t  zn a n y  
poza udziałem niemieckiego szybownictwa.

Tydzień L. O. P. P W roku bieżącym jak w po
przednim zarząd główny L.O.P.P. organizuje swój ty 
d zień  z  rzędu  szó s ty . Wszystkie wfadre państwowe
w y d a ł y  s p e c j ' a l n e  p o l e c e n i a  o  u d z i - e l e n i u  p o m o c -  N a  s p e 
cjalne wyróżnien ie  w program ie tygodnia  zw rócono  
u w agę  na akcję  Dudowy cywilnej szk o ły  p ilotów  w Ra
domiu, która w toku przysz łym  ma być już c z ę śc io w o  
uruchom iona. Tydzień L.O.P.P. przypada w dniach od 
6 dc 13- października.

P o w ró t  d e le g a tó w  z w y s ta w y  w Londynie
Nasi wysiani delegaci Deptu Aeronautyki M. S. Wojsk. 
Wydz. lotu cyw. M. K. powrócili z wystawy w Londy
nie, oraz popisow lotniczych w Hendon zorganizowa
nych w związku z wystawą, przez angielski Królewski 
Aeroklub. , , ,

SP. AKC.

„B E L P 0  L“
W arszaw a, ul. Żóraw in 15, 
Telefony: 274-03 i 274-63.
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Wszelkie r e m o n ty  
s a m o c h o d ó w

CENY OGŁOS ZEŃ:
Stronica frontowa 9 0  gr. za cm.2 Stronica w tekście 7 0  i za tekstem 6 0  gr za cm.2 
Ogłoszenia poszukujących i zaofiarowujących pracę zawodową, do trzech wierszy gratis .

P ren u m erata  „ A u t o l o t u ”: kwartalna 3 . 5 0  zł., pół roczna 7 z)., roczna 1Ą  zł. Zagranicą 2 Ą  zl. 5 0  gr. Numer  pojedynczy 3 0  gr 
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